
Nr. 174. Cena. 3 ceaty .
W y ch o d zi co d zien n ie  

o 8m ej rano.
Przedpłata w m iejscu: 

rocznie . . 10 złr.
(fwierćroeznie 2 r 50 c.
miesięcznie — * 00 *

Z przesyłka pocztow ą: 
rocznie . 13 złr 00 e.
dwierd rocznie 3 „ 40 „
Biiesięcznie . 1 »» 15 ,,

:’nIst?oU™yjaśododatek1 j środa dnia 30. Października.—  Klaudynsza M. (rzym ) —  Łuki A. (grec.)
rocznie 6 z łr . kw artalnie 1 z łr. 50 c. »

u n i k  Lwowsn
 ____  1867,

Redakcja w rynku Nr. 178. 
w lokalu drukarni Poremby.

Ekspedycja i ajencja inse- 
rat na placu katedralnym pod 
1. 31, w domu Majewskiego.

Za ogłoszenia od wiers«a 
drobnego druku 4 c. (oprius 
opłaty stęplowej 30 k r .)--  

Reklamacje nieopiecaęto -  
wane wolne są od opłaty.

Depesze telegraficzne.
K olonia, 28. pażd. Z Paryża donoszą: 

Wiadomości z Włoch przedstawiają Wiktora 
Emanuela jako zdecydowanego do w alk i, 
gdyż w przeciwnym razie wywołałby 
wybuch rewolucyjny. Podobnież donosi pry­
watny telegram z Florencji w „Hamb. Nachr.“, 
że W iktor Emanuel gotów jest do wojny w 
razie wylądowania Francuzów, i że wszystkie 
okręta wojenne otrzymały rozkaz, udać się na 
wybrzeże.

P aryż. 28. pażd. Skutkiem zaszłych 
wypadków zamyśla cesarz austrjacki skrócić 
swój pobyt w Paryżu. Monitor wieczorny do­
nosi : Cesarz Napoleon prezydował w St/Cloud 
na konferencji ministrów i tajnej radzie. — 
„Etendard" zaprzecza pogłosce o abdykacji 
W iktora Emanuela i powiada, że bandy Ga- 
ribaldego przekraczają ciągle jeszcze granicę 
papieską. — „France“ zapewnia, że eskadra 
cherburska otrzymała rozkaz przygotowania się 
do odjazdu, a oraz podaje pogłoskę, że Gari­
baldi ze znacznemi siłami zbliżył się do 
Rzymu.

T u lo n , 27. pażd. Brygada Pottier , zło. 
żona z dwóch pułków piechoty, artylerji i 
konnicy wsiadła na drugą eskadrę i odpły­
nie dziś wieczorem.

N ow y York, 25. p aid . Podług wiado­
mości z Meksyku został Juarez na nowo obrany 
prezydentem, a Santa Anna wydalony z kraju.

Wiadomości polityczne
Przedwczoraj skończyła już Izba depu­

towanych obrady nad ustawą szkolną. Z pa­
ragrafu 8go co do książek szkolnych został 
wypuszczony na wniosek H erbsta ostatni 
ustęp, który wybór tych książek pozostawiał 
nauczycielowi. P arag raf 9. (użycie funduszu 
szkół normalnych) przyj ęto bez debaty. Przy 
paragrafie 10. (najwyższe kierownictwo spraw 
oświecenia) proponował deputowany Krze- 
czunowicz, ażeby kierownictwa tego niezo- 
stawiać ministrowi oświecenia, lecz w ogóle 
całemu m inisterstw u; ale poprawka ta  została 
odrzuconą. Paragrafy 11., 12., 13. i 14. (k ra­
jowa rada szkolna i krajowe władze szkolne, 
powiatowa i miejscowa rad a  szkolna, ich 
zakres działalności i skład) wzięte były razem 
pod obradę. Przeciw nim zabierał głos de­
putowany Piotr Gross stawiając k ilka popra­
wek uwzględmajągygjj stosunki krajowe, a 
oraz zawierających żądanie, ażeby o składzie 
powiatowych i miejscowych rad  szkolnych 
orzekła ustawa krajowa. W tym samym 
duchu wniósł także Herbst k ilka  poprawek, 
i te utrzymały się przy głosowaniu. Dalsze 
paragrafy aż do końca przyjęte zostały potem 
bez zmiany, i w końtu uchwalono całą usta­
wę w drugiem czytaniu.

Przed dwoma dniami donosił telegram  
z Zagrzebia do jednego z dzienników wie­
deńskich, jakoby nam iestnik Kroacyi baron 
Rauch miał w W iedniu czynić przedstawienia 
przeciw zwołaniu sejmu kroackiego. W iado­
mość ta  była, — jak  się pokazuje teraz —- 
mylną, gdyż podług najnowszej wiadomośei

z W iednia został właśnie przez barona Raucha 
ogłoszony dekret królewski, który zarządza 
niezwłoczne przedsiębranie wyborów do 
sejmu, mającego zebrać się w krótkim  cza­
sie dla naradzenia się nad reprezentacyą 
Kroacyi w sejmie węgierskim, a oraz dla 
załatwienia rokowań ugodnych z W ęgrami. 
Równocześnie zaś sankeyonuje ten dekret 
przedłożone przez ostatni sejm wnioski z wy­
jątkiem  tych tylko, które wprost sprzeciwiają 
się prawom historycznym i konstytucyjnym. 
T ak więc zdaje się już być sprawa kroacka 
na dobrej drodze, i byle tylko narodowe 
życzenia Kroatów zostały należycie uwzglę­
dnione, to można się spodziewać, że pojed­
nanie ich z W ęgrami dałoby się z łatw ością 
osiągnąć.

Między Prusami a królestwami połu­
dniowo niemieckiemi (W irtembergiom i Ba- 
warją) stanęły rzeczy dość krzywo z po­
wodu trak tatu  cłowego i przymierza. Jak  
wiemy już, przyjęła bawarska Izba panów 
trak ta t cłowy z Prusami na wniosek Lbwen- 
steina tyłko pod warunkiem, ażeby rządowi 
bawarskiem u przysłużało veto we wszyst­
kich sprawach cłowych, i z tego powodu 
musi teraz rzeczony trak ta t pójść napowrót 
do Izby pierwszej, która uchwaliła bezwa­
runkowe jego przyjęcie. Że Prusy na taki 
wniosek nieprzystaną, to niepodlega żadnej 
wątpliwości. W prawdzie pojechał sam książę 
Hohenlohe do Berlina dla wyjednania tej 
koncesji dla Bawarji, i telegram  berliński 
donosi, że przyjęto go tam bardzo dobrze, 
ale o rezultacie jego starań niedonoszą nic 
zgoła, a ze stanowczego oświadczenia p. 
Bismarka w parlamencie niemieckim w ypa­
da wnosić, że starania te na nic się nie przy­
dadzą. Cienawa rzecz teraz, czy też w 
Mnichowie zdecydują się zerwać stanowczo ze 
związkiem północnym, czy też zmiękną p a­
nowie bawarscy i cofną swój w arunek? Po­
dobny stosunek zachodzi także i z W irtem - 
bergiem, gdyż Izba tam tejsza grozi odrzu­
ceniem trak ta tu  zaczepno - odpornego z P ru­
sami. Ale tam postarano się już z góry o 
wywołanie agitacji za przyjęciem, sam król 
miał się oświadczyć stanowczo za tem, a w 
mieście umiano rzecz tak  nastroić, że zgro­
madzenie mieszczan postanowiło podać adres 
do Izby za potwierdzeniem traktatu. Pokazuje 
się, że spisbirgerja jednakowa jest na ca­
łym świecie. __________

Mowa od tronu, k tó rą król pruski zam ­
knął parlam ent niem iecki, zawierała ustęp 
który powiada, że Włochy i Prusy „łączą 
dziś w ielkie interesa spólne." M anifestacja 
ta  właśnie w chwili, gdy „Monitor" zapowia 
da interwencję Francji we W łoszech, nie 
jost zaprawdę bez znaczenia, a zwłaszcza 
jeżli się ją  zestawi z tem, co pisze „ I ta lie " , 
dziennik zazwyczaj mający dobre informacje 
Oto powiada on dosłownie : „Mówiono wiele 
o stosunkach Prus i Włoch w ciągu ostat­
niego przesilenia. Rzecz m iała się następnie: 
Włochy nieźądały niczego od P ru s; ale gdy

Francja zaczęła grozić, kazał gabinet berliń­
ski oświadczyć ustnie w*Paryżu, że niemyśli 
on wprawdzie mieszać się w spraw ę rzymską 
ale że wkroczenie wojsk francuzkich na te ­
raźniejsze terytorjum  państwa włoskiego 
uważałby za casus belli." A rtykuł ten po­
dała „Italie" przed trzema dniami, a dotąd 
półurzędowe dzienniki p ru sk ie  wcale mu 
nie zaprzeczyły. Miałożby to być praw dą?

Wc Włoszech zmieniła się od dwóch 
dni sytuacja bardzo znacznie. Cialdini 
musiał zrzec się zupełnie zamiaru utwo­
rzenia gab inetu , a ponieważ Garibaldi do­
stał się na terytorjum  rzym skie, kazał 
Napoleon odpłynąć flocie swojej i w ysłał 
znowu ultimatum do Florencji. Równocześnie 
jednak tłumaczył „Monitor" interwencję w 
szczególniejszy sposób, m ów iąc, że nie ma 
ona charakteru zaczepnego w zględem Włoch 
i że przyjazne stosunki między obydwoma na­
rodami nie będą przeto zak łócone; a zara­
zem dał się słyszeć p. Rouher na bankiecie, 
że idzie tylko o wstrzymanie zapędu rew o­
lucyjnego i niebezpiecznych osobistości. Ten 
nacisk francuzki skutkował też widocznie 
we Florencji. Stanęło ministerstwo reakcyjne 
pod prezydeneją Menabrey, którego członka­
mi s ą :  G nalterio , Cam bray- Digny, Mari,
Cantelli i Bartole V iale; a zarazem w ydał 
król proklam ację do n aro d u , w której 
oświadcza, że zniszczenie najwyższej ducho­
wnej władzy Papieża nie jest jego p ro g ra­
mem, i wzywa znajdujących się na tery to r­
jum papiezkiem „obywateli włoskich", ażeby 
niezwłocznie ustąpili z tam tąd po za linię 
wojsk jego. Zarazem też przyrzeka król za 
uchwałą parlam entu starać się z całą lojal­
nością o to , ażeby zgodnie z F rancją obmy­
ślić środek do załatwienia kwestji rzym­
skiej. Cała ta proklamacja jednak jest wi­
docznie tylko cnotą z potrzeby. Frazes o 
uchwale parlamentu nie ma żadnego znacze­
nia , gdyż mający się w krótce zebrać par­
lam ent nie pochwali pewnie tego upokorze­
nia się w obec F ran c ji; a co się tyczy obmy­
ślenia środka do rozwiązania kw estji rzym­
skiej, to trudno przypuszczać, aby go można 
znaleźć gdzie indziej, jak  na ostrzu oręża 
lub też w kongresie europejskim. Zresztą 
zasługuje jeszcze na uw ag ę , że proklamacja 
ani nie wspomina nic o świeckiej władzy 
P ap ieża , ani też nie pow iada , co nastąpi 
wtedy, jeżli owi obywatele włoscy niezechcą 
cofnąć się po za linię armji. .

Tymczasem zdaje s i ę , że * rancuzi te­
raz jeszcze nie w ylądują, ale przesilenie 
nie jest wcale jeszcze usunięte. Wprzód musi 
się okazać , czy gabinet Menabrey utrzym a 
się i ja k  się w obec tego wszystkiego za­
chowa lud włoski, wzburzony w tej chwili 
do najwyższego stopnia.

Co się nakoniec tyczy Garibaldego, 
pokazuje się te ra z , że wiadomość o zwy- 
cięztwie jego pod Monterotondo była fałszy­
w ą , gdzyż przeciwnie został on odparty i 
po ’dwukrotnym  bezskutecznym a t l'*!S'M‘t 
szedł tę  pozycję udając się p raw d/



w p ro s t do  R zym u. T y m czasem  w  s a m y m , 
R z y m ie , g d z ie  po o s ta tn im  w y b u ch u  ró w n ie  j 
ja k  w  C iv itav ech ia  zap ro w ad zo n y  zo s ta ł s ta n  ; 
o b lężen ia , m a w te j chw ili pan o w ać zu p e łn a  
spoko jność. P rz y  ta k im  w ięc s ta n ie  rzeczy  
b y łb y  pochód G arib a ld eg o  n a  R zym  bard zo  
ry zy k o w n y , gdyż bardzo  ła tw o  m o g ły b y  go 
o dciąć  w o jsk a  p ap iez k ie  i w  ta k im  raz ie  
zn a la z łb y  s ię  o d d zia ł je g o  w b a rd z o  k ry ty -  
cznem  położeniu .

Z atw ierd zen ie m arsza łk ów  p o w ia to w y ch .
S kończy ły  s ię  już  p ra w ie  w y b o ry  do 

ra d  p o w ia to w y ch  , a* sze re g i d o n ie sień  d z ie n ­
n ie  um ieszczanych  w y k a z u ją  , iż  z u rn  w y ­
bo rczy ch  p rze w a żn ie  ta c y  w yszli ludzie n a  
k ie ro w n ik ó w  ty c h  in s ty tu c y i, k tó rz y  dzie ląc  
p o lity k ę  w ięk szo śc i se jm u  k ra jo w e g o  i d e le ­
g ac ji w ied e ń sk ie j, p ó jd ą  tą  sam ą  d ro g ą  w ie ­
lo m ó w stw a b ezsk u teczn eg o  a  co g o rsz a  s z k o ­
d liw ego . P o m ija jąc  je d n a k  osoby  p rze w o d n i­
czący ch , n a  k tó ry ch  w ybór w p ły w a ły  o k o li­
cznośc i n aszą  b ie rn o śc ią  i p rą d e m  o b e c ­
n eg o  k ie ru n k u  w y w o ła n e , zw rócić  nam  s ię  
n a leż y  do sam ej in s ty tu c ji, k tó ra  acz 
szczup łego  z a k re su  d z ia ła n ia ,  je d n a k  w ie l­
k ie  u słu g i oddać by  m o g ła  k ra jo w i. I n s ty ­
tu c ja  ta  n iem oże je d n a k  w ejść w  życie ja k  
d ługo  w y b ó r m a rsz a łk ó w  n ie  u z y sk a  z a tw ie r ­
d ze n ia  m o n a rsz e g o , gdyż do  te j ch w ili an i 
r a d a  n ie  m oże być zw o ła n ą  an i W y d z ia ł 
o b jąć  czynnośc i u s ta w ą  m u p rz e k a z a n e .

T y m c zasem  zaś m n o żą  się  sp ra w y  
co raz  b a r d z ie j : ra d y  g m in n e  pozostaw ione  
n a  op iece  W y d z ia łu  k ra jo w e g o , k tó ry  za m ia s t 
u ła tw ia ć  p rz y sp a rz a  t r u d n o ś c i , p rz e sz ły  zu ­
p e łn ie  p o d  d y rek c ję  c. k . u rzęd ó w  p o w ia to ­
w ych , k tó re  ja k  za  czasów  ab so lu tn y ch  w y ­
s łu g iw a ły  się  ex-offo w ó jta m i, t a k  i dziś 
zw ołu ją  w b re w  ja sn e j u s taw ie  n a c ze ln ik ó w  
g m in  sa m o rz ąd n y c h  n a  a m ts ta g i,  m iesza jąc  
s ię  w e w sz y s tk ie  sp ra w y  w ew n ę trz n e  i w y ­
d a ją c  p o le c e n ia  au to n o m ii w ręcz  p rzec iw ne. 
Z y sk a liśm y  za te m  n a  sam o rząd z ie  t y l e , iż 
w yp u szczo n a  z pod  o p iek i b iu ro k ra ty czn e j 
g m in a ,  d o s ta ła  s ię  w  p o d o b n iu te u k ą  k u r a te lę  
p o d  in n ą  ty lk o  fo rm ą .

U sta w y  p rzez  se jm  zaw o to w an e  a sa n k c ją  
n a jw y ż sz ą  o p a t r z o n e , z k tó ry c h  w yjm u jem y  
ty lk o  u staw ę  d ro g o w ą , p o zo s ta ły  po dziś 
d z ie ń  w  arch iw u m  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  k tó ry  
w  sw ej w steczności p o su n ą ł się  ta k  da lek o  
że w p ły n ą ł n a  rz ą d  ce sa rsk i b y  n a w e t n ie- 
o g ła szać  k ra jo w i te j u staw y , pod pozorem  iż 
n ie m a  o rg an ó w  w y k o n aw czy ch . A  ty m c za sem  
śro d k i k o m u n ik a c y jn e  pod  n az w ą  d ró g  k r a ­
jo w y ch , p o w ia to w y c h  i g m in n y c h  w  n a jg o r­
szym  z n a d u ją  się  s t a n i e , i ta m u ją  rozw ój 
p rzem y słu  i h a n d lu  ; w  s k u te k  czego  za m ia s t 
iść  n ap rzód  p o su n ę liśm y  się  d a le j w stecz  
n iż  za  czasów  ab so lu tn y c h , w  k tó ry c h  w  te j 
g a łę z i  g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o  znaczn ie  
w ięcej uczyn iono  ja k  od  chw ili n a d a n ia  
sa m o rz ą d u  k ra jo w i.

T a k ą  je s t  ad m in is tra c ja  n a sz a  w e 
w sz y s tk ic h  in n y ch  k ie ru n k a c h , a  tem u  m o­
g ły b y  ty lk o  z a ra d z ić  in s ty tu c je  p o w ia to w e , o 
k tó ry c h  w p ro w a d ze n ie  w  życie ta k  często  i 
ta k  go rąco  s ię  d o pom inam y .

N ie  łu d z im y  s ię  w ca le  , zw łaszcza  zna jąc  
sk ła d  ty c h  p o śred n ich  o rg an ó w  au tonom ji 
k ra jo w e j , że w  p ie rw sz y ch  c h w ila c h , rz a ­
d k o  gdzie  rzeczone ra d y  w ezm ą s ię  e n e rg i­
cznie do d z ia ła n ia , je d n a k  w ła śn ie  z tego  
po w odu  n a p ie ra m y  n a  ry ch łe  u k o n s ty tu o w a ­
n ie , by  ju ż  raz  rozpocząć to  p rz e k sz ta łc e n ie  
k r a j u , pod  k aż d y m  w zg lęd em  b iednego . 
O b ieg a ją  w p raw d zie  p o g ło s k i , że p rezy d ju m  
n a m ie s tn ic tw a , u k tó reg o  z a le g a ją  s p ra w o ­
zd a n ia  z w y b o ró w  z a m y śla  dop iero  po d o ­

k o n a n y c h  w szy s tk ich  w y b o rach , 74  m a rsz a ł­
k ó w  n a ra z  przed łożyć do z a tw ie rd z e n ia  i 
s ta ra ć  się  o to, by dop iero  z n ow ym  ro k ie m  ! 
ra d y  pow iatow e rozpoczęły  sw e d z i a ła n ia ; j 
je d n a k  m niem am y , iż te  p o g ło sk i są  zu p e łn ie  j 
b ez za sad n e  g d y ż  w ą tp ić  n a leż y , by  p rez y - i 
d ium  n am ies tn ic tw a  zechcia ło  opóźn ić ta k  ; 
b a rd zo  o rg an iz ac ję  sam o rząd u  k ra jo w eg o . j 
M iejm y racze j n ad z ie ję , iż  rz ą d  n am ies tn icz y  j 

| tę  sp ra w ę  w ziąw szy  w  sw e  ręc e , p o s ta ra  s ię  j

0 to  by  w ja k  n a jry c h le jszy m  czasie  za tw ie r-  j  

d zeu ie  ce sa rsk ie  nadesz ło  i ro z w ią z a ło  ręc e  
w y b ra n y m  do o p ie k o w a n ia  się  n a d  p o w ia tem .

W y p a d k o w e  n ie sk o m p le to w an ie  r a d y ,  
k tó re  tu  i ow dzie  s ię  w y d a rz y ło , lub  u s te rk i  
fo rm a ln e , k tó re  p o n o w n y ch  w y m a g a ją  w y ­
borów , n iep o w in n y  s ta ć  n a  p rzeszk o d z ie  c a ­
łem u  o rg an izm o w i p rzezn aczo n em u , by prócz 
z a ła tw ia n ia  w łasn y ch  czynności, s ta ł s ię  p o ­
m ocą sejm ow i k ra jo w e m u , i tem uż już  n a  
n a jb liż sze j sesji n a jd a le j w  s ty c z n iu  sp o d z ie ­
w an e j, p rze d ło ży ł w n io sk i i zd a n ia  do u le ­
p sz en ia  u s taw y  g m in n e j s ię  odnoszące. Je ż li  
w ięc  ra d y  p o w ia to w e  d o p ie ro  od  s ty c z n ia  
m o g ły b y  czynność sw ą  ro zp o cząć  a  ró w n o ­
cześn ie  m ia łb y  se jm  być zw ołany , n a te n c z a s  
n a s tą p i  k o liz ja  n ie ty lk o  co do o só b , z k tó ­
ry ch  p rze w a żn a  część z a s ia d a  ta k  w se jm ie  
ja k  ra d z ie , lecz  i co do sp ra w , k tó re  n a j ­
p ie rw  w  ra d z ie  p o w in n y b y  b y ć  ro z trz ą sa n e
1 u ch w a lo n e , zan im  w e jd ą  na stó ł Iz b y  i d o ­
c z e k a ją  się  z a d aw a ln ia jąe eg o  z a ła tw ien ia .

Korespondencje.
Z  Nadwiśla to Krakoioskiem  2 5 .  pazd. 1867.

W  poprzednim  liście moim  przesłałem  
wam  k ró tk i szkic naszej edukacji pub licznej; 
te raz  dotknę stosunków  adm inistracyjnych. 
Ów w yjątkowy s tą n  oblężenia je s t  u  nas s ta ­
nem n o rm a ln y m ; ciągle też sam e trudności 
paszportowe, ta ż  sam a bezwzględność władz. 
D aw ni naczelnicy wojenni zostali m ianow ani 
naczelnikam i cyw ilnym i — Polaków  odsunięto. 
T ak  więc oficerowie, k tórzy w czasie zbrojnego 
pow stania mieli w swoich okręgach władzę ż y ­
cia i śm ierci, te raz  są  już sta łym i naczelni­
kam i pow iatu, i rządzą po wojskowem u. W  

Sandom ierzu je s t zawsze słynny ó o łu b ie w , 
którego p am ięta ją  pew'uo dobrze G a lic ja n ie , 
co wzięci w niewolę w ojenną byli u  niego w 
śledztw ie, zanim  ich oddano pod sądy au - 
strjack ie . W  Stopnicy naczelnikiem  m ajor 
D obrorolski , świeżo aw ansow any z porucznika 
owego smoleńskiego pu łku , k tó ry  bił się ta k  
dzielnie podczas po w stan ia , a  jeszcze lepiej 
rabow ał i p a lił; pu łk  ten  pam iętać będą długo 
m ieszkańcy K rólestw a —  on zniszczył pożogą 
W ąchock, Miechów, M ałogoszcz, a w ciągłych 
u tarczkach  z pow stańcam i praw ie cały wy­
ginął.

Dobrorolski więc zostawszy nacze ln ik iem , 
chce koniecznie okazać sw oją d z ia ła ln o ść ; 
ale  w ja k i sposób 'l to  zadanie trudne  d la  
oficera moskiewskiego. W praw dzie gdy idzie
0 kontrybucje, to  m niejsza jeszcze, p ły n ą  one 
w prost do kasy, to  je s t do kieszeni pana n a ­
czeln ika. Ambicja jednak  nie dozw ala mu po­
zostać nieczynnym , owszem chce dowieść swej 
gorliwości o dobro pow iatu. J a k o  żołnierz 
ze szkoły M ikołaja.,. przyw ykł on przede- 
wszystkiem  uważać na powierzchowność. D a­
w niej przestrzegał wyczyszczenia guzików m un­
durowych, te raz  porządek w mieście głównem 
jego zadaniem . R ozkazuje, aby w szystkie drzwi
1 okna w  S topnicy do trzech  dni były świeżo 
pomalowane, pod k a rą  kontrybucji. D arem ne 
przedstaw ienia, że w całem mieście jeden tylko 
m alarz ; każdy w łaściciel dom u m usiał więc 
sam  podjąć się tej roboty, aby na te rm in  ozna­
czony sta ło  się rozkazowi zadosyć.

G dy więc naczelnik ta k  ważnemi rze ­
czami się zajm uje, gdy sam dogląda zam iatan ia 
u lic , czyszczenia kanałów , sekretarze robią, 
co się im  p o d o b a , a  gotowe rozporządzenia 
poddają ty lko do podpisu. O statecznie k raj na 
tern trac i o tyle, że straszna w krada  się a n a r ­
chia na miejsce dotychczasowej pojedyńczej i 
dobrze uregulowanej adm inistracji.

Nowo urządzona ta k  zw ana s tra ż  ziem ­
ska  pom nożyła olbrzym ią już liczbę różnoro 
dnycli policjantów . .Z iem skie psy“ — ja k  ich 
lud nazyw a — w łóczą się po gościńcach i 
chw ytając przejezdnych zap y tu ją  o paszporty. 
K to po za obrębem swojej gminy nie może 
w ykazać się p aszp o rtem , je s t natychm iast 
aresztow any, odstawiony do pow iatu i płaci 
kontrybucję. P aszport zaś wydaje się ty lko  
na k ró tk i czas i do jednego ty lko  m iejsca 
aby mieć sposobność do ściągania o p ła ty  ; —  
po ubiegnięciu term inu trzeba prosić o prze- 
dłużenio —  podania zw ykle długo za leg a , a 
nim  nadejdzie rezolucja, je s t proszący lite ra l­
nie aresztow anym  we własnym domu.

W ła d z e  opiekujące się nam i tak  tro sk li­
wie. że chronią nas od niepotrzebnych p rze­
jażdżek , p ragną także  księży zwrócić zupełnie 
do pośw ięcania się swym obow iązkom ; świeży 
okólnik guberna to ra  kieleckiego nakazu je, aby 
żaden ksiądz nie ważył się wydalić za granicę 
swej parafii, a  s traży  ziemskiej aresztow anie 
nieposłusznych poleca.

S łysząc o waszych sejmach, zjazdach, 
radach powiatowych i gm innych, zazdrościmy 
wam tej swobody, tej możności pracow ania 
d la dobra ojczyzny. W ielk ie obowiązki ciężą 
na ’was, —  cóż odpowiecie przed trybunałem  
historji, jeżeli drogi ten a niepowrotny czas 
zm arnujecie bez korzyści d la  spraw y n a ro ­
dowej Ziemie moskiewskiego z a b o ru , dziś 
zam ienione w jedno w ielk io  w ięzien ie , sp o g lą ­
d a ją  na G alicję z ufnością, że ważność s ta ­
now iska swego zrozumieć i wyzyskać je  zdoła.

N ow in y  i  kraju i zagranicy.
* Z dw o rca  kolei czerniow ieckiej skradziono 

w no y na niedzielę p rzy rząd  m osiężny do nalew ania 
oliw y na oś w agonu w artości do 300  fl. Spraw cy nie 
odkry to .

* W dniu  28. b .  w. p rzy  odbytej rew izji po- 
licy jnej schw ytano 148 w łóczęgów , z k tó ry ch  10 uli­
cznic oddano do szp ita lu  a  k ilkadziesiąt w ydalono 
ze Lwowa do m iejsca urodzenia.

* P rzed  k ilk u  dniam i zdarzy ł sie we Lwowie 
c iekaw y w ypadeczek, iż psw ien  pan m łody, g d y  
w szystko przygotow ana ju ż  by ło  do zaw arcia ślubów  
a goście  zgrom adzeni byli w kościele, |w  ostatniej 
chwili od stąp ił od swego zam iaru pod pozorem , iż 
cierpi na czarną  ms lancholię. Zaw ód ten  chw ilow o 
ty lko  zapew na zraził rodzinę, gd y ż  isto tn ie w iek pana 
m łodego wcale n ieodpow tadał m łodej narzeczonej.

* .(Z ulicy). Gmina miasta Lwowa wysłała kogoś 
do Paryża, by zbadał tamże system kanalizacji, celem 
zastosowania go u nas. Zanim jednak zaprowadzimy 
u siebie kan«ły podobne kanałom stolicy św iata, nie 
od rzeczy byłoby tymczasem tą samą motyka, która 
się na słońce porywamy, wyskrobać malutki roweczek 
od domu pod 1. 428 w poprzek ulicy Qliniabskiej, aby 
pomyje e t  c e t e r a  z tego domu ściekały sobie 
wprost do rynsztoku, a nie jak  teraz rozlewały się 
po całej szerokości ulicy i tw orzyły w najsuchszej 
porze roku istna bagno zionące wyziewy smrodliwe 
mogące nawet szkodzić zdrowiu obok mieszkającego 
łandwójta 4. dzielnicy i naprzeciw mieszkającego 
urzędnika bióra budowniczego miejskiego! Hadze 
wysb.ćgo do Kulikowa by się przypatrzył, jak  tamże 
wyglądają rowki wyż wspomniane.

* W powiecie Mieleckim  wybrano marszałkiem 
rady powiatowej Jana hr. Tarnowskiego, zastępcą A le­
ksandra Trzecieskiego, wydziałowemi Maciej Stolarz, 
ks. Ernest Wodziński, Mieczysław Rej, A leksander 
Meszyóski, Dr. A nton. Bartasiński i z większych po-



siadłości Ignacy S u c h o rz e w sk i, syn owego smutnej 
pamięci Snchorzewskiego dowódzey powstańców pod 
G dowem .  W powiecie L isko  marszałkiem wybrano 
hr. Edmunda Krasickiego, zastępcą marszałka p. Ma­
ksymiliana Zatorskiego. -  Członkowie wydziału:
X. Iwan Niemców, z mniejszych posiadłości , Feliks 
Cząstecki. z miast -  X. Ludwik Praszałowicz z więk­
szych posiadłości -  z całej rady Teofil Żurowski i 
Andrzej Ochaycz włościanin.

* Do sqdu śledczego wBrzeżanach odstawiono 
niedawno włościanina Dyonizego Brz., k tóry posprze­
czawszy s ę ze swoją żoną, uderzył je j óletuie 
dziecko pięścią w brzuch ta k , że w tej chwili padło 
bez życia. Tenże sąd uwięził włościanina Paw ła M. 
z Augustówki, który swoją krewne dla tego ponie­
waż się z jego żoną sprzeczała, pobił tak widłami i 
cepam i, że zaraz straciła m ow ę, a w kilka godzin 
potem umarła. Pogruchotał je j awet kości stanowiące 

jam y  cczne.
* Spółka złożona z Banku ang’o austriackiego:

E  hr.K inskiego, K. br. Tinti, K. Majera, L. Springera, 
B. Schulza i S. Spitzera uzyskała monarszą konce­
sję na zawiązanie nowego banku akcyjnego we Wiedniu 
do spraw hypotecznych pod firmą „3. k. uprzyw ilejo­
wany bank hypoteczny we Wiedniu.” Po ukonstytuo­
waniu tego banku obejmie zapewne tutejsza filia 
banku anglo austr. czynności hypoteczne w kraju 
naszym.’

* Otwarty od d. I. pażdz. b. r. za k ła d  n a u ­
kow y  muzyczny pod kierownictwem p. Karola K o­
złowskiego musiał odpowiedzieć żywotnej potrzebie 
naszego miasta, skoro natychmiast zgłosiła się znaczna 
ilość uczni dla pobierania w nim nauki bądź na 
krzypcach, bądź na fortepianie, violenczeli i w 
śpiewie. Każdemu bowiem w-iadomo, jak  towarzystwo 
muzyczne od kilkn la t coraz bardziej upadające, pod 
tym względem mało co uczyniło a dziś praw ie ża 
dnej nie daje oznaki swej działalności. W pow yż­
szym zakładzie pobiera kilku ubogich uczni naukę 
bezpłatnie a przy odbywających sie trzy  razy ty ­
godniowo w godzinach wspólnych ćwiczeń kwartę 
tach, kwintetach i sextetach, słyszeliśmy obok dy le­
tantów także i uczniów tej szkoły udział biorących ; 
rezultat to bardro pocieszający, zważywszy, ze od 
otwarcia szkoły jeszcze miesiąc nie upłynął. Wybór 
nauczycieli, ich zdolności i sumienność w udzielaniu 
godzin, rokują mu skuteczną i trw ałą przyszłość i 
czego w interesie publiczności z całego serca’ 
życzymy.

* We środę dnia 30go t. m. o godzinie 3‘/ ,  
popołudniu odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie

krajowym w sprawach karnych ostateczna rozprawa 
w sprawie tutejszej D yrekcji Towarzystwa Steno­
grafów polskich i ruskich, zaskarżonej przez pana 
Lubina Olewińskiego — niegdyś przewodniczącego 
wspomnianego Towarzystwa o obrazę - honoru 
dokonana priez umieszczenie w inseratach „Czasu” 
nr. 50. t. r. sprostowania, o czynnościach tegoż T o­
warzystwa.

* Ju tro  w teatrze polskim komedja GuUkowa 
Wzór do świętoszka”.

*  Opiekun polskich dziec i  wyszedł nr. 14.; 
ten zawiera: Dzieje polskie ć. d ; O zwierzętach, 
tych podział na gromady i oddziały; Dzień Wszyst­
kich Świętych z ryciną; Psalm do wszystkich Świę­
tych Patronów polskich ; Wdzięczny góral powieść, 
Sowa ptak pospolity z ryciną. — Prenumerujący 
otrzymają wyszłe d tąd nuraera zacząwszy od Igo 
lipca b. r. ________

{Teatr.)  Przedwczoraj w roli G ryzeldy  w 
dramacie tegoż nazwiska wystąpiła po raz pierwszy 
panna G órecka  artystka z Warszawy. Z nader tru­
dnego zadania swojego wywiązała się panna Górecka 
znakomicie. Gra jej nie pozostawiała nic do życze­
nia, glos, deklamacja, gra niem a, cechują utalento­
waną artystkę, i gdybyśm y nie wiedzieli, że panna 
Górecka niedawno opuściła szkołę dramatyczną war­
szawską a w ystępy swoje ogranicza zaledwie do 
kilku, moglibyśmy jej przyznać miano wytrawnej i 
obytej ze scena artystki. Wrodzony talent, wyrobiona 
mimika i gestykulacja naturalna, gra wolna od prze 
sady zrozumienie roli obok ujmującej powierzchowno­
ści ,  zapewniło pannie Góreckiej przy pierwszym występie 
najpocblebniejsze przyjęcie, -  licznie, jak  rzadko u 
nas zgromadzona publiczność huczneini oklaskami 
obsypywała grę artystki i wywoływała po kilka razy.

Przy pracy i zachęcie ze strony publiczności, 
a niemniej i przy rozsądnej krytyce, panna Górecka 
może osiągnąć niepospolity stopień doskonałości w 
rolach bohaterek dramatycznych, do zastąpionia k tó­
rych to ról scena nasza odpowiednich sił tak bardzo 
dotąd potrzebowała. Grze innych artystów oprócz dro­
bnych usterek,’ nie mamy nic do zarzucenia, Lałosc 
wypadła bardzo dobrze. „

właścicieli większych wcale nie mamy żadnego inte­
resu osobistego , by  bronić jakiekolw iek nadużycia 
pańskie, lub pozostałe prawa dominikalne, lecz mając 
na względzie prawo wyrobu wódki, do kogokolwiek 
ouo należy, i przemysł gorzelniany, wypada nam 
przestrzedz właścicieli przed grożącą im ponownie 
klęską. W iadomo każdem u, jak dalece obciążona 
jest ta gałęż gospodarstwa podatkam i, w skutek 
czego ilość gorzelni co raz barć ziej się umniejsza. 
Owoż teraz centrały mysią nad nowym sposobem 
opodatkowania wyrobu w ódk i, który wprowadzony 
w życie nic mało uszczerbku przynosiłby docho­
dom naszym. Niemcy nie bardzo troszczą się o opo­
datkowanie tego przem ysłu, gdyż u niph gorzelni- 
ctwo stanowi bardzo _ nieznaczną c, ęść dochodów i 
dla tego zezwalają oni tak łaskawie ria podwyższenie 
właśnie tego podatku. W całej bowitin A ustrji w yż­
szej zapłaciły gorzelnie ogółem podatku 35 080 złr., 
z tego 54 gorzelni 20.000 ztr. reszta 645 gorzelń 
razem 15080 złr., podczas gdy u nas nie jedna go­
rzelnia suma tyleż zapłaciła.

Wedle najnowszych projektów m inisterjalnych 
dwa bedą rodzaje opodatkowania w yrobu pro­
ducenta”; albo 1) podatek od zacieru albo 2) podatek 
od wyrobu z poprawnym aparatem Stumpego Norma 
podatkowa ma przy tem pozostać jak dawn ej (i cent. 
od stopnia alkoholu. A gdy pierwszy rodzaj jest 
jeszcze niekorzystniejszym jak d rug i; więc jest to po 
prostu powrót do dawnego systemu aparatowego.

Pod temi zaś warunkami produkcja okaże się 
niemożliwą, gdyż uczciwy producent ui« będzie mógł 
konkurować z defraudacją. Rząd zaś także dobrze 
na tem nie w yjdzie , gdyż kontrola — jak  to nas 
doświadczenie pouczyło — nie jest możliwą przy 
aparatach Stumpego.

Aby więc nowemu podwyższeniu podatków 
zapobiedz, należy ze strony filji rolniczych jak  naj­
rychlej wystosować petycje do Rady państwa w celu 
pozostawienia u nas obecnego lub poprawnego lecz 
sumiennego rodzaju opodatkowania wyrobu wódki.

Także właściciele browarów w Czechach 
podali petycje do Rady państwa żądając, aby do­
tychczasowy system opodatkowania piwa zamieniony 
został na podatek od s ło d u , również by dotychcza­
sowy podatek został znacznie zniżony, konirola zas 
wykonywaną w taki sposób jak w Brusach i Suksonji, 
tudzież by wypadki defraudacji były sądzone przez 
zwykłych sędziów a nie przez sądy władz finanso­
wych,] i nakoniec, aby straż finansowa została odpo­
wiednio uoiganizowana._____________ ___________ _

Gospodarstwo i przem ysł.
* G orzelnictw o  jes t w naszym kraju jedaem 

i- z  najbogatszych źródeł zamożności, jedyna prawie 
I gałezia przemysłu rolniczego. Każdy przeto Środek 
' wymierzony przeciw niemu je s t ciosem zadanym do­

brobytowi wielkiej części kraju. Nienaleźąc do rzędu

P rzedpłata  na listopad i grudzień wynosi na
„d z i e n n i k  l w o w s k i *

w miejscu . . . .  1 złr. 80 cent.
z przesyłką pocztową • , 2 „ 30 „

wraz z „Tygodnikiem  ilustrow anym  “
w miejscu . . . . .  3 złr. — cent.
z przesyłką pocitow ą . • 3 „ 50 „

Upraszamy o wczesne zamówienie aby 
prenumeratorowie niebyli narażeni na niere­
gularną przesyłkę.

Spiski i ruchy w Galicyi.
Część druga r. 1846.

IV.
[Dokończenie.]

Taką była ostatnia scena tego nieszczę­
śliwego dramatu rewolucyjnego, ale wiele je­
szcze upłynęło czasu, ńim historja spusciła nan 
zupełnie zasłonę swoją; nastąpił bowiem jeszcze 
długi i niemniej bolesny epizod, którego każda 
scena stanęłaby na-przedmiot dla osobnej tra- 
jedji męczeńskiej. Niezapuszczamy się już w 
opowiadanie jego, a nawet niebylibyśmy w sta- 1 
nie podołać dziś temu zadaniu; niechaj dopełni 
go za nas owa kronika męczeńska, pisana krwią i 
łzami na murach więziennych, niech go dopeł­
nią owe przytłumione jęki boleści, któremi że­
gnał naród ginących za najświętszą sprawę 
szermierzy. My dodajemy do uzupełnienia kro­
niki naszej to tylko, że w rok potem została 
rzeczpospolita krakowska wymazaną z karty 
Europy, a w sześć miesięcy potem straceni zo­
stali we Lwowie za wyrokiem sądu najwyż­
szego Teofil Wiśniewski i Jozef Kapuściński; 
reszta zaś więźniów, których liczba kilkaset 
wynosiła; skazana na długoletnią utratę wol­
ności pokutowała jeszcze rok cały, az nie­

spodzianie rewolucja marcowa w _ Wiedniu w 
r. 1848 otworzyła im bramy więzienia.

Z a k o ń c z e n i e .
Pozostaje nam dodać jeszcze słów kilka 

na zakończenie. Wytykając w toku opowiada­
nia z całą sumiennością historji błędy, jakich 
dopuścił się rząd austrjacki wobec tego powsta­
nia, zastrzegliśmy sobie jeszcze niektóre uwagi 
w tym względzie na sam koniec i tu dopełnia­
my tego zaprawdę niemiłego obowiązku.

Tak same organa ówczesnego rządu, jako 
i przewrotni obrońcy jego w opinii publicznej, 
usiłowali nadać całej tej politycznej zbrodni, 
jakiś pokost legalności i patryotyzmu, ubiera­
jąc ją bez wszelkiej żenady w nazwę „kontrre- 
wolucvi.“ Ależ zaprawdę niemożna było mczem 
inszem potępić się samemu bardziej, jak właśnie 
tą obroną. Bo ehociażbyśmy nawet pominęli to, 
że nigdv.jeszcze, odkąd istnieją społeczeństwa 
cywilizowane, nienadawano prostej zbrodni mor­
derstwa i rozboju nazwy kontrrewolucyi ; to 
przecież radzibyśmy wiedzieć, który to paragraf 
austryackiego kodeksu karnego zapewnia bez­
karność kontrrewolucyi? Czyliż zbrodnia dlatego, 
iż popełniona została z całym rozmysłem dla 
zniweczenia innej zbrodni, przestaje juz byc 
kary godną?

Ależ mniejsza byłoby o to, że taki wykład 
prawa fałszywym jest w teoryi, gdyż ostatecznie 
niezmieni on przecież pojęcia o prawie, gdyby 
tylko zastosowanie jego w praktyce niebyło tak 
bolesnem dla tych, przeciw którym jest wymie­
rzony; a tu niestety zachodzi właśnie ten przy- 
padek. Trzymając się zasady fałszywej, musiano 
konsekwentnie dojść do rezultatów, które wcale 
nieprzynoszą zaszczytu sprawiedliwości ludzkiej, 
puszczano bezkarnie zbrodniarzy, którzy targali 
się na wszelkie prawa boskie i ludzkie ; za­
rzucano rewolucji czysto narodowej komunizm, 
a do zwalczenia jej używano właśnie najwięk­
szych okropności kommunizmu, robiono czarne 
białem i odwrotnie. ,

Zaprawdę niemożna było dotknąć bole­
śniej nieszczęśliwego narodu, ani też znieważyć 
go srożej w najświętszych jego uczuciach. 
Byłto błąd wielki popełniony przeciw całej 
ludzkości, a takich błędów historja nigdy nieza- 
pomina. Inna rzecz z ludźmi; serce chrze- 
ściańskie, idąc za przykładem boskiego mistrza, 
chętnie przebacza i zapomina, i my też wierni 
tej najwznioślejszej nauce zamykamy ten mę­
czeński ustęp naszych dziejów słowami Zbawi­
ciela : „I odpuść nam nasze winy, jako i my 
odpuszczamy naszym winowajcom !“

F ra n c is zek  W a lig ó rsk i.



Część urzędowa.
K onkursa. Posada poczmistrza w Jeleśni wpow. 

Żywieckim (150 zlr.) term. pod, 3 0 . listop, — sędziów 
powiat, w T rem bow li, Żółkwi , Lubaczów, Stryju , 
Turce i Grzymałowie, t. p. do 15. listop. — oficjała 
dla urzędów wykonawczych w Galicji (525 złr.); t. p. 
do 20. listop. — pocztmistrz-i w Wybranówce (130 
złr.); t. p, 20. listopada.

Styczeń 1868). Lnianka Ezyj korzec 150 ft. 8.75 (na 
Styczeń 1868 loco Borynice). Łój 100 wied- 31 złr. 
75 cnt. (bez akcyzy).

T elegrafow any kurs w iedeński.
złr. I kr.

C ennik  g ie łdy  p le n ię i. 1 tow . w e L w ow ie
z dnia 26. października 1867.

Rubel papierowy rosyjski płacą 1.70. Pruskie 
bilety kasowe płacą 1.83. — Żyto korzee 152 funtów 
effekt z dosypem do 160 funtów 7.82, korzec 150 
ft. effekt z dosypem do 160 ft. (na Grudzień 1867,

Cennik Izby handl. lw ow skiej,
z dnia 28. pażdzieruika.

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski............................
N a p o le o n d 'o r ...........................
Półimperjał rosyjski . . . .
Subel srebrny rosyjski 
Bubel papierowy rosyjski
Talar pruski ...........................
Galio, listy zastaw, w. a. /  g .
Salic. listy zastaw, m. k i ś  .
Galie, obligacje idemniz. (J* .
Pożyczka narodowa 1 N .
Akcje kolei żelaż. galic. .

„ „ „ Czerniowieckiej

Dają Żądają.
złr. |k r złr. |kr

5 87 5 194
5 91 5 198
9 >98 9 99

10 10 10 28
1 87 1 91
1 69 1 72
1 82 1 84

78 75 79 30
82 51 83 21
65 75 66 38
64 751 65 50

207, 50 210 50
171! 501 174 50

Dnia 29 października.
5*/c M e t a l i k i ....................................

n z procent, z maja i listopada 
Pożyczka narodowa. . . . .  

Losy pożyczki z roku I860 . . . .  
Akcje banku wiedeńskiego . . . .

n v kredytowego . . . .  
Londyn. 10 fnntów szterlingów .
Srebro ......................
Dukat pojedynczy . . . . . . .

56
57 
65 
81

679
17 i 
124
121

5

80
10
60

20
40
75
94

P r z y j e c h a l i  d a  I j w o i t a
dnia 28. października. 

j11-1 Rzewuski A., jenerał kawalerji, z Rosji. 
a ie™ shi W., z Brzeska. Zawalkiewicz Sewer., 

z Szuchyna. — Hr. Pruszyński P., z Wołynia. — Hr. 
Zamojski S. z Wysocka. — Wolhowski E i Lipkow- 
ski B , z Rosji. — Kronstein H., zK ruhówa. ■— Bem 
J., z Manajowa,

Ajencja
„C zasu " , dz ien ik ów  k rajow ych  

i zagranicznych
oraz koncesjonowane bióro do przyj­
mowania inserat i pośre dnictwa wi­

zowania paszportów za granicę

A. i. Piątkowskiego.
w e Lw ow ie, przy placu katedralnym  

pod liczba 31.

przyjm uje wszelkie prenum eraty i inse- 
ra ty  na wychodzące w catej Europie cza­
sopisma. Oraz zawiadomienia i ogłoszenia 
do dzienników, sprzedaży lub kupna 
realności, ziemiopłodów i t. p. jako  te ż : 
obstalunki na winiety i bilety wizytowe, 
adresy i wszelkie roboty litograficzne i 
drukarskie jako  to: dzieła, broszurki, 
rejestra gospodarcze, leśnictwa, p lakaty, 
kartki pogrzebowe i t. d. Wzory wyż 
wymienione można każdego czasu przej- 
rzyć w ajencji. 248-1-? '

Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y
w Sassowie.

zawierający w sobie k u r a c j  ę hydro- 
therapentyczną , kąpiele rzeczne to 
Bugu, kąpiele parowe i  gymnasłykę  
od dwóch lat nowo urządzony pod dy­
rekcją Franciszka Medwej a, byłego 
dyrektora zakładu hydrotherapeutyczne- 
go w Kisielce pod Lwowem, otwarty 
je s t latem i zimą. Kuracya odbywa się 
w zimie w opalanych łazienkach. Tra- 
ktyernia wyborna w miejscu. Okolica 
urocza w pobliżu Podhorzec, 3 mil od 
Brodów. Cena aa pokój i kurację z 
usługą wynosi t y g o d n i o w o  10 złr  
5 0  k r .  w. a.

Franciszek Medwej,

Antoni Halski
przeniósł swój S K L E P  w y r o b ó w  

angielskich 
i otworzył handel towarów

żelazn ych , norymbers­
kich i angieiskich

we Lwowie na rogu ulicy i  placu  
H alickim  l. 299.

poleca wszelkie wyroby stołowe i meta 
lowe angielskie odlewy żelazne, piece 
nadgrobki i krzyże pozłacane. Kosy, 
piły poprzeczne i tartaczne, pilniki, ru- 
zzta do gorzelni. Oraz wszelkie narzę­
dzia g o sp o d a rcze , rzem ieślnicze, 
sp rzęty  dom owe, okncia do drzwi 
1 ok ien , gw oźd zie  i że lazo  sz ta ­
bow e z fabryk krajowych i zagra­

nicznych.

d y iek to r zakładu kąpielowego w Sasso-j Chińska herbata śwież0
wio w obwmdzie złoczowskim w Galicji. 

302-3-3

nadeszła.
W szelkie zamówienia z największą 

dokhdnością uskutecznia się. 303-4?"

LECZEN IE
elektryczne

w nowo otworzonej

sali elektroterapeutycznej
przy placu H a l i c k i m  pod 

I. 1, na Iszem piętrze. 
Bliższych szczegółów udziela 

tamże dentysta 312-9-4

Ujłiell.

_____ I uuMiuuoBcię utjRuteczma aię. oi/o- ttr

m  _ *dl!?|  Ces. król. uprzyw. gal. akcyjny |
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w yd aw a ć będzie od dnia 1 .  l i s t o p a d a  r. b.

A S Y K N A C Y E  KAS OWE

mmm
mmmmm
mmmmm

4 %  za Sdniowem wypowiedzeniem 
4 = V I °  „ 14dniow em
5 ° |0 „ 3 0 d n io w e m  „ » m

Z dniem powyższym opłacany będzie od> Asygnacyi kasowych 8
w obiegu będących: *

od » V U  procent po 4L od s ta  
» =̂°lo ,f „ 4 Ł 4|,  od sta.

Lwów dnia 31. października 1867.
m Dyrekcya, m

J .  O s ie c k i ,  wydawca. Odpowiedzialny redaktor: D r. H . J a s i e ń s k i .
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Wyprzedaż baranów
czystej k r w i negretti.

Od 15go grudnia r. b. poczyna 
się wyprzedaż baranów skoków 
(Zuchtwidder) w owczarni pierwia­
stkowej negretti merynosów pełnej 
krwi (vollblut) w Siedliskach obw. 
lwowskim. Trzoda pierwotna w S ie ­
dliskach jest zupełnie czystym od- 
szezepem słynnie znanej trzody (Eli- 
tenherde) negretti pełnej krwi JO  
Adolfa ks. Schwarzenberga w L i- 
bigitz w południowych Czechach z 
której przez zakupno czystej rasy 
lub przez skok wybranych baranów 
a nie przez wybrakowanie powstała.

P ierw otna trzoda w Libigitz od- 
szczególnia się jednostajnością typu 
negretti, rzadką szlachetnością i ob­
fitością wełny nadzwyczajnie wielką 
budową i łatwością szybkiego u tu ­
czenia.

P rzy  strzyżeniu liczyó można na 
stały  wydatek 6 — 8 f. wied. czy­
sto mytej wełny z jedno lub dwó- 
rocznego barana, a 4 — 5 f. wied. 
z owcy jałowej. Siedliska leżą 2 
mil od Lwowa a %  mili od stacji 
kolei lwowsko - czsrniowieckie S tare 
Sioło.

Siedliska w październiku 1867.
HofoiA U  N ic o lo w iu s .

319-1 3

Czcionkami .V I. F .  F o r e m  b y


